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M raków 25 lfpca,
Zawieszenie broni a zaraz potem pokój 

zawarty w skutek osobistego porozumienia 
się obu monarchów wojujących, zaskoczyły 
tak niespodziewanie nie tylko opinię publi­
czny w Europie ale nawet i gabinety, że 
do dziś dnia ani pierwsza nie zd a ła  sobie 
jeszcze dostatecznie sprawy i nie oceniła 
jak należy ostatnich wypadków, ani też rzy - 
dy nie za ję ły  tak wyraźnego wobec nich 
stanowiska, aby położenie polityczne w o - 
góle określić się dało.

Opinia niepewność swych głosów  tem tłu ­
maczyć zw yk ła , że nieznajyc jeszcze dobrze 
warunków pokoju, nie może również wie­
dzieć jak dalece jest zadowolony z jego 
skutków. P rzyszłość jaky wróży Europie 
pokój zawarty w Villafranca, jest dla niej 
jeszcze tajemnicy: teraźniejszość ogranicza 
się na tern, że wojna ustała. Je s t to zape­
wne wiele, ale życzenia społeczności od 
dawna sięgajy dalej. Zadowolona jest za­
pewne w tern negacyjnem swem usposobie­
niu, że niechciała wojny, ale pozostały je ­
szcze powytpiewania, czy traktat Villafranca 
na wiadomych punktach przed ugodnych o -  
party, usunie ów stan wojenny, jaki dawne­
mu pokojowi towarzyszył. C zy ustany nie­
bezpieczeństwa rozruchów, niepokojów, z a -  
w ikłań, które w ym agały owych ogromnych 
uzbrojeń, stajycych się ciężarem na w e- 
wnytrz a  groźby nieprzerwany wojny na 
zewnytrz? Czy spadł już miecz Damoklesa 
w owych krótkich a morderczych zapasach, 
czy znów żaw isł nad głow y społeczności 
europejskiej? Z g o ła  opinia publiczna zapy­
tuje się z pewny i bardzo naturalny obawy, 
czy rastępstw a pokoju w Villafranca, będy 
m iały skuteczny wpływ na statu quo euro­
pejskie, czy mogy być uważane za zapo- 
wieśr* trw ałego i rzeczywistego pokoju, lub 
też jedynie za rozejm, nieco dłuższy od tego 
jaki podpisano w V illafranca, ale pełen za- 
gadkowosci, bo niewiadomo ani kiedy się 
skończy, ani jakie żyw ioły i w jakiej spra­
wie później wystypić mogy?...

1 nie można się dziwić tym symptomatom 
w opinii publicznej, skoro odbijajy się one da­
leko silniej jeszcze w gabinetach. Jedno 
z państw wojujycych miało udział w zawie­
szeniu broni, niewiadomo zaś czy go miało 
i jak  dalece w pokoju. Polityka Sardynii 
podczas wojny nie by ła  odpowiedniy pun­
ktom przedugodnym, oczekiwać więc trzeba, 
aby się do nich zastosow ała. Niewiadomo 
czy Rzym i Neapol skłaniajy się do zapo­
wiedzianej konfederacyi. Sam a konfederacya 
jeszcze jest zagadky, w której położenie 
Księstw udzielnych włoskich niemały two­
rzy także trudność. Anglia występuje z co­
raz większy przeciw Francyi niechęciy, 
przypisujyc jej najdziwniejsze zamiary, nie- 
pokojyce, draźniyce opinię europejsky, w tra­
ktacie bowiem Villafranca niechce Anglia 
widzieć pokoju, lecz punkt wyjścia do no­
wych zawikłań. Prusy w imieniu Niemiec 
starajy się tylko odeprzeć czynione sobie 
zarzuty, a oraz przekonać, że postępowanie 
ich położyło koniec wojnie 5 nie widać atoli 
żadnego usiłowania aby utrwalić pokój o 
który właśnie idzie. Rosy a —  milczy. W  0-  
dezwach zaś obu monarchów którzy zawarli 
pokój, Europa w yczytała dokładnie pobudki 
jakie ich skłoniły do tego kroku; oddała 
im zupełny sprawiedliwość co do słuszności 
i mydrosci pobudek, ale oczekuje jeszcze 
objaśnień c0 do rękojmi zapewniajycych 
trw ałość przywróconego pokoju.

Rękojmi tych spodziewa się po konferen- 
cyi w Zurich, gdzie pełnomocnicy zjechać 
się majy dla ułożenia i £ spisania traktatu, 
którego dopiero przedugodne podpisano pun-

kta. Zapewne wtedy ukaże się całe dzieło 
w należytem świetle; wtedy także odrysujy 
się stanowiska innych mocarstw, a gdy przej­
dzie draźliwość niespodzianky polityczny wy­
wołana, ułoży się może nawet kongres, 
który wskaże na jakich podstawach oceniać 
będzie można położenie ogólne polityki eu­
ropejskiej. _________

K oresposdeM ya Czasu.
Lwów 23 lipca.

(z) Od chwili podpisania przedugodnych pun­
któw pokoju, ochłonęli w obawach swoich posia­
dacze obligacyj indemnizacyjnych, których kurs 
tak znacznie zachwiał się był w ostatnich czaeaoh. 
Obligacyo indemnizacyjne podniosły się od razu 
w cenie i wróciły do dawnćj swój wartcśoi. Nato­
miast oeny wszystkich gatunków zboża oprócz

z tego, każdy rozsądny pyta, za korzyść dla Au 
stryi? Czy się porozumie z Francyą, czy Prusy 
upokorzy, czy Anglię przekona, czy pokój ustali 
lub wywróci, czyjadnóm słowćm przeszłość tą dro­
gą poprawi i przyszłość zabezpieczy? Czy nie 
właśoiwiój byłoby wejść  ̂ w grunt nowćj sytuacyi 
i pracować nad jój rozwinięciem? Czy nie lepiój 
byłoby zastanawiać się nad środkami urzeczywi­
stnienia programatu wskazanego traktatem i oko­
licznościami? To przekonanie ma opinia publiczna, 
i wolałaby czytać w dziennikach odpowiednie tój 
dążnośoi rozprawy, jak widzieć, że tak nierozumie- 
ją pokoju, jak nierozumiały wojny, i że idą oią- 
gls za popędem namiętności lub własnego interesu. 
Lecz wielu mniema, iż kto pisze artykuły i gra 
nsgiełdzie, niepodległym i sumiennym być nie 
może. Pokój przyprawił nie jeden może tutejszy 
dziennik o znaczne straty.^ Jak w taki pokój wie­
rzyć, jak chcieć utrzymania jego? Oto kluoz do 
wielu postrzeżeń dla ozytających tutejsze dzienniki 
na prowincyi zwłaszcza.

Pokój stanął zgodną wolą dwóch Cesarzów.owsa, spadły bardzo znacznie, bo przeszło o 1 z r .? , ,  J ®.taną zgodną wolą dwóch Cesarzów.
mk. na korcu. Owies tylko utrzymsł się w dawnój Wybór pełnomocników do zjazdu w Zurich, jest 
cenie i płacą go dzisiaj drożój jak jęczmień. Żni- nowa zamiarów le™ A „i
wa rozpoczęto już wszędzie. Przyspieszyły doj­
rzenie plonu nadzwyczajne upały, które tu prze­
szło od tygodnia panują. W okolicy Lwowa żni­
wo w tym roku będzie obfite, lecz z dalszych stron 
zew sząd słyszeć się dają  sk a rg i n a  n ieu rodzaj spo­
wodowany posuchą w jesieni i z wiosny. W D u - 
blanach zboża są b a rd zo  p iękne  i w ro k u  bieżą- 
oym wypadnie plon daleko  obfitszy niżeli w  da­
wniejszych la tach . Ż sńców  p ła cą  tu  w  bliskości 
Lwowa po 35 i 40 centów dziennie, dodając sto­
sownie do umowy raz lub dwa razy na dzień po 
pulkwaterku wódki. Z obwodów wschodnich i 
z Bukowiny donoszą o rodzaju gąsienic, które się 
pojawiły na tytoniu, kukurudzy i anyżu i w niektó­
rych miejscach wielką sprawiły klęskę zniszczy­
wszy plon cały, tak że go przeorać musiano.

W tym tygodniu odbędzie się w Krasiozynie 
próba nowój żniwiarki ks. Stefana Podlaszeokiego. 
Ks. Podlaszecki, pleban w Jabłonicy ruskiej wSa- 
nockiem zajmuje się już od lat kilku sporządze­
niem tój żniwiarki według własnego, nowego po­
mysłu. Komitet towarzystwa gosp. chcąc przyjść 
w pomoc usiłowaniom księdza Padlaszeckiego u- 
dzielił na opędzenie kosztów sporządzenia tój żni­
wiarki 120 zł. mk. a będąc zawiadomionym, że 
żniwiarka została ukończoną wyznaczył komisyę 
złożoną z pp. Adama ks. Sapiehy, Seweryna Sma- 
rzewskiego i Narcyza Puhalskiego, dla dokładnego 
wypróbowania i ocenienia pomienionój żniwiarki. 
P. Studziński dyrektor zakładu w Dublanach, wy­
jechał także do Krasiczyna, ażeby być obecnym 
przy próbie, która przez kilka dni odbywać się 
będzie.

W num. 157 w liście moim z d. 6 lipca, został 
opuszczony przez omyłkę druku jsden wiersz, 
przez co sens s t ł  się niezrozumiałym. Potrzeba 
go uzupełnić w ten sposób, że członkowie komi- 
syi wyznaozonój przez komitet towarzystwa gosp. 
do przejizenia projektu u»t;iw banku rolniczego 
odroczyli swe posiedzenia do d. 2 stycznia I860, 
w którym to dniu komisya ta w komplecie znów 
zebrać się tutaj ma.

W iedeń  23 iipca.
® O ile dzienniki tutejsze źle pojmują opinię 

publiczną, o ile nie umieją iść za nią, a mniój je­
szcze kierować nią, msmy tego nowy dowód wta- 
tegoczesnych okolicznościach. Opinia publiczna po­
jęła prawie od pierwszój chwili traktat w VillafrRnoa 
tak jak go wytłumaczyły przemocy Cesarza Na­
poleona i manifest N. Pana. Mniój jój szło o po-  -  *  W A A M . —-----  „  -  . -------------V  V  U U "

wody, dla których traktat zawartym został, niż o 
skutki, jakie wskazał, i jskie jeszcze mieć będzi 
Mniej ona pytała o to, ozy traktat mógł być L  
np», lepszym lub gorszym, niż o to jak miał być 
pojętym i wykonanym, żeby szk°dy poniesione 
naprawić i na przyszłość zaradzając błędom, rze_ 
czywiste korzyści zapewnić. Oceniać traktat pod 
temi względami w dwóoh kierunkach, w polityce 
zewnętrznćj i wewnętrznój Austryi, było wytknię- 

Przez głos lub uczucie publiczne, dla dzien­
ników tutejszych obowiązkiem. Niektóre z nich 
zrozumiały w części ten rozkaz i pytaliśmy tu i 
o« «e kilka w tym kierunku mmój lufc, w;ęc :̂ 
dobrze napisanych artykułów. Dzienniki z?,grani­
czne zwłaszcza angielskie i francuskie, zamieściły 
Je n? ynhmiast w tłumaczeniu; tak dalece kierun­
kowi temu opinia publiczna nawet Europy zda- 
waia się być przychylną. Lecz zabrakło czy od- 

oz? chęoi, i znowu wszystko wróciło do da 
wnej próżnój i czczój gawędy o powodach do woj­
ny, 0 przyozynaoh tak nagle przywróconego po­
koju, o nieukontentowaniu Anglii) o przewrotno- 
»  P™ '>P- Bo „tykotów, prótaycl doSJ. 
słów, rab naprótno obrażających frazesów. Ć<

nową gwarancyą zamiarów jego utrwalenia. Ani 
Anglia ani Prusy, obojętne dotąd, nierozpoczną 
wojny na jego obalenie. Podpiszą wyrobiony i za­
twierdzony przez Francyę i Austryę traktat, lub 
pozostaną na stronie. Lecz Anglia pełna rozumu 
przyłoży rękę do uporządkowania stosunków wło­
skich^ i nieporóżni się z Franoyą w tym zakresie. 
W nosić m ożna , że A u s try a  je s t ju ż  o tóm  p rzek o ­
naną, A u stry a  po lityczna i dyplom atyczna.

W iadom ości z W io ch  są lepsze. P o  p ierw szych  
wrażeniach przeciwnych takiemu rezultatowi woj­
ny rozwaga kazała przyjąć to czego odwrócić nie 
było można i nigdzie spokojność zamięszaną nie 
została. Lombardia dziennik medyolańsłn spodzie­
wa się, że pokój zapewni dalszy rozwój sprawy 
włoBkiój i radzi mieć ufność.

Tutaj przemaga przekonanie, że Wenecya urzą­
dzoną zostanie w duchu zwiąiku włoskiego, i że 
Austrya w organizaoyi tego kraju pójdzie za po­
stępową i narodową myślą.

Cztery prawa tyczące się kwestyj finansowych 
i administracyjnych są już gotowe i zostaną wkrót­
ce ogłoszone.

N. Pan pracuje oodzień z ministrami.

nadtodrogi, a w innych sferaoh, przynajmniój 
rażącym nielegalnościom tamę położy.

Afrykańskie upały nie ustają, przyspiesza to 
dojrzewanie zbóż wszelkich, a że dotąd i pogoda 
słaży, zdaje się że żniwa dużo rychlój jak zwy­
kle ukończonemi zostaną.

, Poznań 21 lipca.
Widząc usposobienie dzienników niemal wszy1 

stkioh krajów, zdawaćby się mogło, że po zawar­
ciu pokoju, narody odgrywają rolę rozproszeń- 
ców z pod wieży Babel, taka rozmaitość zdań i 
sądów, takie ogólne niezadowolnienie. Jest to zwy­
kłym udziałem dzieł z umiarkowaniem prowadzo­
nych do ostateczności niedokonanych, ze mało 
kogo zaspakajają, ale główny żar niezgody spadł 
zdaje się z rószczki oliwnój, rozwiniętej w Villa­
franca, śród dziennikarstwa i stronnictw niemiec­
kich, walczących od tój chwili bez wypoczynku, 
wyrozumienia ni litości jednych względem drugich, 
tak iżby Cesarz Napoleon mógł sobie to policzyć 
między korzyści przez siebie osiągnięte. Mimo 
tego mówią, że Thiers miał wyrzec: nous awns 
fait ane belle guerre et FAutriche tme bien belle 
paix.

Rozbrojenie u nas dość jest ogólnóm, ale tylko 
w formie urlopowania nie zaś demobilizacyi; ar- 
tylerya i konnica mało nawet zmniejszone, bo 
idzie o konie, których wielką liczbę za bajeczne 
sumy. kupić musiano, a którychby t0raz tóm wię- 
cój nie chciano zmarnować, gdyby przypadkiem 
potrzebnemi okazać się miały w bliskiój przyszło­
ści, jak to znaczna część publiczności, na prze­
kor ludziom i zdarzeniom, koniecznie przewiduje, 
jakoby opierając się na znaczeniu komety zeszło­
rocznego.

Wieśniaoy z radością powracają f  urlopu do 
zajęć wiejskich i opuszczonych rodzin* ale 08 â_ 
tnia mobilizacya, nowym dowodem więcój dziwne­
go usposobienia ludu w Księstwie które tylko ten 
nie dostrzegł, kto niechciał. Usposobieniem tóm 
bardzo wybitnóm a uderzającćm jest> że niemasz 
pewnie ludu obojętniejszego na wszelką politykę, 
jak lud nasz poznański, obojętniejszego na pozór, 
na przeszłość i przyszłość, tak długo jak siedzi 
w swój chacie, wiosce, skoro jednak z jakiego 
bądź P °f°u u  się zgromadzi, zaraz Watępuje w nie­
go jakieś silne życie, zdanie i 8»d Polityczny wy­
robiony, sercem ogrzany który zbudować musi. 
Widzimy zjawisko to powtarzające się przy wszy- 
stkioh wyborach, widzieliśmy je w całój pełni i 
śmiałości pr2y tój ostatniój a od lat dziesięciu 
powtórnej mobilizacyi.

Działalności nowego ministra spraw wewnę­
trznych, przynajmniój o° do  Księstwa jeszcze 
dostrzedz nie można, wmlu jednak ma otuchę, 
że znana jego prawość dozwoli skierować kwe- 
Btyę Towarzystwa Kredytowego na słuszniejsze

Pary i 21 lipca. 
Onegdaj Cesarz przyjmował w St. Cloud sena­

torów, deputowanych i radzców stanu. Po wysłu­
chaniu powinszowań prezesów tych Ciał, Cesarz 
wytłumaczył po raz trzeci przyczyny, które go 
skłoniły do zawarcia pokoju. Cesarz chciałby być 
szczerym, ale wszystkiego mówić nie może* Przy­
czyny pochodziły i z Piemontu i z Prus i zBosyi 
i z Anglii. Prusy były motorami medyaoyi i ogra­
niczenia wojny po Mincio. Posyłająć do Berlina 
jenerała Adlerberga, a hr. Szuwałowa do obozu, 
Rosya choć nie ohciała urzędownie wziąść za swoję 
tę medyacyą, przychyliła się w gruncie do niój, 
oświadczając, że nie gotową była do wojny. Anglia 
tylko czekała. Nord chwali pokój a Rosyanie ba­
wiący w Paryżu, nawet pół urzędowi ganią go, 
wielu znajduje, że Rosya postąpiła zręcznie, że 
pomściła się na dwie strony. Francya doprowa­
dziła ostatecznie tylko do połowy politykę, którą 
nazwałem polityką kardynała Fleury, to też mu­
siała zawrzeć pokój w połowie. Cokolwiekbądź, 
medyacya zrobiona w połowie jest już postępem 
w prawie publicznem  E u ro p y . O m yliłem  się do­
nosząc, że książę Napoleon nie był rad z pokoju. 
T « k  u trzym yw ali je g o  przyjaciele. Książę Napo­
leon, który wie o wszystkiem i który widział sie 
z Cesarzem austryackim, ma być tych samych 
)rzekonań co Cesarz Napoleon.

Wiadomo już, że hr. Arese nie mógł złożyć 
gabinetu sardyńskiego i że złożył go p. Rattazzi 
z jenerałem Lamarmora. P .d ’Azeglio skompromi­
tował Piemont i potwierdził pogłoski o dwulico- 
wój polityce Piemontu. Posłany do Romanii niby 
w samym interesie wojskowym, złożył on wyraź­
ne  ̂ministerstwo romańskie na parę dni przed po- 
bojem. Król go co prędzój odwołał. Agitacya we 
Włoszech jest ogromna, ale z czasem ustanie. 
Włosi me rozumieją jeszcze nowego położenia 
rzeczy. Tłumaczy im to trochę dzisiejszy Constitu- 
łionnel.

Anglicy nie przyszli jeszcze do siebie. W dzien­
nikarstwie ich panuje anarchia. Morning Post woła, 
konfederacya włoska nie uda się; Observer doda­
je, że Mazzinizm głowę podnosi, że wkrótce zja­
wi się nowy Orsini itd. Times jest za i przeciw 
kongresowi; jest także za i przeciw wejściu An-

§lii ńo kongresu. W tych dniach zatrzymano kil— 
a dzienników londyńskich, bo straszne wyzywa­

nia wychodziły z Anglii dziennikarskiój i parla- 
mentarskiój. Uderzone tem, dzisiejsze Debaty obró­
ciły do Angl.i osobny artykuł. Debaty są za przy­
mierzem Francyi z Anglią, za czem byłby każdy, 
alo dodają, że statyści angielscy zapominają się, 
że wywoływują pioruny. Chociaż podpisany przez 
sekretarza redakcyi, artykuł Debatów jest pióra p. 
Raymonda, który różni się w widzeniu rzeczy od 
pana Paradola. Patrie wylicza przyozyny nieukon- 
tentowanu Angin. Według niój Anglia chciała 
rewolucyi w państwie kościelnem i rozbioru kró­
lestwa neapolitańskiego.

Oczekiwany jest w Paryżu książę Esterhazy, 
wysłany w misyi nadzwyczaj nój. Na konferencyą

o Aunch wa być posłany ze strony Francyi hr. 
f*°urqueney, a ze strony Austryi hr. Coloredo. 
Hr. Bourqneney jest dyplomatą umiarkowanym i 
znanym ze swych skłonności. Po ułożeniu pokoju 
ma być kongres, na którym zasiędą ministrowie 
6ciu mocarstw. Rząd toskański posłał do Paryża 
Pena Peruggi. Hr. Walewski posłał do francuz- 
kich ajentów dyplomatycznych we Włoszech naj­
wyraźniejsze i bardzo kategoryczne instrukeye. 
Dywizya jenerała d’Autemare ma wzmocnić zało­
gę rzymską. Piemont zdaje się niezadawalniaó 
Francyi. Wie on, że bez niej się nie obejdzie na 
no wena stanowisku, które zajmuje. Dla tego, że 
tyczy się Burbonów, sprawa Panny znajduje się, 
jak dotąd w wielkiój niepewności- Cesarz nie był­
by daleki od wcielenia Parmy do Piemontu. Le-
gitymiści są w niespokojności.

Pan Granier de Cassaig1180 “ ńwiąc o konfede­
racyi włoskiój, tak się wyraził o stolicy świętój: 
„Kwestya papiestwa była najdelikatniejszą i naj­
trudniejszą. Trzeba było zrobić dla papieztwa wię­
cój niż z r o b i ł .  Karol W. Karol W. dał papieztwu
tylko część d?,f,®,®*.®§0 Państwa kościelnego. Trze­
ba było dzi*,flJ Europy i pod gwarancyą
skonfederowanych Włoch dać papieztwu siłę poli­
tyczną J ą, dostateczną na zupełne ntrzy- 

meP°dległości. Zdanie to zostało roz- 
_ * w Sposób który zdaje się być oudem. 

Żaden z monarchów nie uczynił tyle dla papiez­
twa ile Napoleon Ul. Dotąd papież był monarchą
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odosobnionym, sim  się broniącym. Dzid należy 
dc federacyi monarchów i je s t broniony przez si­
lę  f fe ra ln ą . Papież postawiony na czele korfede- 
racyi, czworako zyskuje i staje się duszą i czcią 
narodowości włoskiój. Spraw a wioska znalazła 
idealne m z-trzygnienie." Patrie dodaje, że nie 
trzeba W łochom  ani rewolucyjności ani absolu­
tyzmu.

H -. W alew ski, który mieszka od powrotu Ce> 
gftrza w St. C loud, wypracował z rozkazu cesar­
skiego porównanie między konfederacyanń: Szwaj­
carską, niemiecką i Stanów  Zjednoozonycfr

Ces irz darow ał Piem ontow i łodzie kanonierskie, 
które kazał puścić na jeziorze G arda.

Niektóre organa piszą już o przymierzu F rancyi 
z A ustryą i Rosyą -
w Paryżu. W szakże
żni" wszystkie w iadom rśsi o przymierzach. Roku

me było. W  t y m  w z g l ę d n e  Czas nie dał się 
w b łą t  wprowadzić. Napoleon I I I  panując nad 
wielkim narodem , ję 8t z kolei w przym ierzu ze 
wszystkierui d w o r a m i ,  ale dla tego, że dąży do

ale nawet przeciwnie niektóre są więcój narażone 
jak były  przed rozpoczęciem walki. Jak iż  był da­
ny powód? Obecność cudzoziemców we W łcstech , 
złe rządy w rozmaitych częściach tego kraju, nie- 
zadowolnienie i rozjątrzenie ludności, konieczność 
uwolnienia ich od obcego rządu i zostawienia ich 
wolnemi w wyborze włascój form y rządu. P rzy  
końcu walki k tóra kosztow ała 100,000 ludzi, j a ­
kież korzyści przedstawia dla W łoch  zawarty te­
raz pokój? K onstytucya w Sardynii jest zawieszo­
n ą , M edyolan którego posiadanie przez Austryą 
uznane było przez Cesarza N apoleona za słuszne 
tak  d łu g o , ja k  to  mocarstwo pozostaje w swych 

;ranicacb, odstąpiony został Francyi* Czyż M e- 
yolan ma sobie zostawiony wolny wybór rządu? 

i zjeździe trzech Cesarzów I N ie! wszystko już jest urządzone, Francya przyj- 
należy przyjmować ostro- muje ten dar od A ustryi i rzuca go dumnie w rę -  

R o k u lc e  S ardytii. T aka jest wola potężnego sprzymie- 
1856 niektórzy korespondenci zapewniali, że fcyłolrzfńca Sardynii, ale zgadza li się to z życzeniem
przym ierze franeuzko-rosyjdtie i spostrzegł', że go mieszki ńców L cm bardyi i nawet Piem ontu. S ar-

r  „ -r.ł dynia gtarała się zająć M cdenę, P^rm ę i Toska­
n ią , lecz spotkała opór ze strony Fr&ncyi i trzy
te Księstwa zwrócone być m ają dasn y m  swym

_  _ _ J i   <w . . . nanom, z woli i pom ocy cudzoziemca, może samój
przeobrażenia Europy, jest z kolei albo w nieprzy- Sardynii. Jedyny  łatw y do przewidzenia ale nie- 
jaźni albo w połonicznem  przym ierzu. D*je mu zaw odny skutek je s t ,  i e  nadzieja i widoki obu­
to nieraz pozór odosobnienia, ale taki jest zwykle Idzone przez F ra n c ją  i Sardynią , wyrodzą silne 
los potężnego mocarza. Siecle wierzy jeżeli nie uczucie niezadowolnienia i nierhęci* Sluszniój było 
w przym ierze to w zbliżenie się A ustryi i R osy ijn ie  cbudzać tych nadziei ja k  je ożywiać interwen- 
do Francyi i na tem  opiera dalsze nadzieje euro-1 cyą, ib y  następnie skruszyć czarę przed ustami 
pejskiego przeobrażenia. Zapewnił on, że już  c ó ś jta k  wrażliwego narodu. M y życzymy sobie pozo- 
o tem  mówiono w YilUfranca. latać w p o k tju  i życzenie to podzielane jest przez

Szwajcarowie, którzy wrócili z N eapolu, zostali I rząd  obcony, lecz położenie Francyi w tój chwili  •  i:* At; — ____________     *A*   , •_____internowani w M arsylii dopóki Szw sjcarya o ich 
losie nie zdecyduje.

O bóz chaloń«ki dowodzony przez jenerała 
Schram m , liczy 35,000 ludzi.

Zw raca się uw aga P aryża  na  księcia M iłosza, 
którego pryw aty chcą znowu strącić z tronu, 

Mylnem jes% sby baron Seebach m iał opuścić 
legucyą saską w P aryżu. Jedzie  on tylko do Sa 
ksonii.

Spodziewany je s t za parę  tygodni w P aryżu  p 
P ietri. D obrze on rząd informował, ale nic wskó­
rać nie mógł,

P a n  A chard  miał odw agę zebrać koresponden- 
cye, k tóre pisał zL om bardy i do Debatów. Inn i za

z jój potężnem  wojskiem, z wielką i nieustannie po­
większaną flotą i obudzone żądze wojenne w na­
rodzie francuskim, m ogą, jakiekolwiek są osobiste 
widoki i życzenia Cesarza, wystawić na niebezpie­
czeństwo stosunki, k tóre  między nami powinny 
istnieć i zaprowadzić do w tjny , którój skutki tak 
fatalne dla E uropy  być m egą. Z zaufaniem pole­
gam  na mych rodakach , że nie ścierpią, aby ten 
lub ów rząd, m ógł zanietheć konieczne starania 
w postawieniu kri ju  naszego na stopie pewnćj c- 
brony, i jakkolwiek wszyscy tu  jesteśm y za poko 
jem , podzielacie Panow ie pewnie moje zdanie, że 
pierwszym obowiązkiem tego kraju  jest przygoto­
wać się na obronę, że żadna fałszywa oszczędność,

jego przykładem  nie pójdą, bo korespondeneye są I ż td c e  drobne uw tgi, nie powir n y g o  od tego celu
rzec? ą zbyt dorywczą,

W czoraj Cesarz rozdał w Fouilleuse nagrody  
po konkursie żniwiarek. N agrodę głów ną otrzy 
m ało dwóch Anglików: B urgles i Ney. N a tym 
konkursie otaczali Cesarza dygnitarze, którzy w pe- 
wnój części przyczynili się do pokoju pisząc do 
Cesarza, że F rancya m iała dosyć chwały, że p ra ­
gnęła  pokoju itd.

Pozw olę sobie zwrócić uw agę n a  osta tn ie  m ow y 
lordów  D erby  i M alm esbury, nie dla tego, że za­
chęcały A nglią do zbrojenia się, lecz że były p o ­
wiedziane w crchu krawieckim. Londyn dzieli się 
na 90 cechów czyli korporacyj, na których czele 
steją tak zwani livery men, obierający burm istrza 
i ławników. W yższe sfery angielskie, trzym ając 
się biegłćj polityki, uw ażały zawsze za zaszczyt 
należenia do tych cechów. Ja k ć b  VI należał do ce­
chu sukienniczego, W ellington do cechu kraw ie­
ckiego, książę A lbert i Palm erston do rybackie­
go itd. T ym  sposobem wyższe i niższe sfery an

odwrócić.
O brót jak i rzeczy wzięły, podw aja pov szechnie 

niepokój i obawę o przyszłość. Objawia się to tak 
w dziennikach, publicznych rozpraw ach ja k  i p ry ­
watnych rozmowach. Zdaje się, iż zaczynają spo­
strzegać w A ngli', że uporczywe odosobnienie się 
do dobrego nie prow adzi, i że z dnia naj dzień 
A nglia traci na powadze i wzięte ści.

Rzym  14 lipca.
W iadomość o zawarciu pokoju^ k tó ra  niespo­

dzianie do nas doszła dnia w czorajszego te legra­
fem , wszystkich m ożna pow iedzieć, bez wyjątku 
wprawiła w osłupienie. Nikom u się nawet nie śniło, 
ażeby wojna w łoska m isła mieć tak nagłe rozw ią­
zanie. W szyscy tut*j niecierpliwie oczekują dal­
szych objaśnień o sfinksowych wyroczniach tele­
grafu i wielu jeszcze niedowierza tój jakkolwiek 
autentycznej wiadomości. W szystkie praw ie partee
niezadowolone f ł  skutkiem wojny włoskiój. Śtron- 

gielekie w iązały się w jedno  ciało, p raca się uza-|n ic tw o  w łosko-liberslne pragnęło  więcój, marzyło
X  •  _____________________x ___ _______  V .  7 -  I .  _  • _ 1 L  • /    _1_: X  cni; ła  i potęga narodu na tem  zyskiwała. Za sej­

m u 4-letniego, kiedy zabłysły idee angielskie, 
chciano naśladować u  nas A nglią; wyższe sfery 
zaczęły wchodzić do cechów, ale nie długo to 
trw ało. Szkoda, że tak  się stało l

M am y jeszcze upały. Z pow odu zbytniego go

o uielłrióm półnpccóm państwie w łoskićm , regno 
delCAlta Italia, i widziało już  żelazną koronę k ró ­
lestwa italskiego na czole W iktora  - Em anuela; 
stronnictwo zwane tutaj c rsrn ó m , przewiduje ze 
strachem, ż i  nastąpią ogrom ne zmiany i sądzi, że 
ty tu ł prezydenta honorowego konfederacyi włoskiej

traloych w arunków  niekorzystniejszych aniżeli by­
ły te , na jakie się chciał zgodzić Cesarz F ran­
cuzów, utrzymają się w calćj swój mocy w te­
dy nawet, jeżeliby również pod względem stosun­
ku Prus do projektu pokojowego (ogłoszonego naj- 
pierwćj w Mainzer Journal) udzielonego początko­
wo przez Francyę w Londynie, zachodzić miało ja ­
kie uderzające nieporozumienie. Cała Europa była 
św iadkiem , że od kdku miesięcy m oralna działal­
ność P rus zmierzała raczój przeciw, niż za niety­
kalnością posiadłości austryackich we Włoszech. 
Notoryjną przecież jest rzeczą, iż w Berlinie raz 
mówiono o linii Mincio, drugi raz dawano do zro­
zumienia, że naw et oderwanie W enecyi od Cesar­
stwa nie pociągnęłoby jeszcze za sobą koniecznie 
wypowiedzenia wojny przez Prusy, to znowu przy­
stawano jsk  się zdaje na to , aby utworzenie 
z zit m lomb3rdzko-weneckieh dziedzictwa linii młod- 
szój, a zatćm oderwanie całego tego kraju od mo­
narchii, poczytać za przyjmowalny środek zgody. 
Praw da, że Prusy, gdy pomimo naglących przeciw­
stawień Austryi starały się wspólnie z Anglią i Ro- 
syą przygotować pośrednictw o, wstrzymywały się 
od inieyatywy, któraby wychodziła z zasady odstą­
pienia przez Austryę pewnój części posiadłości, je­
dnakowoż poczytywały one stan posiadłości z roku 
1815 za p rz y p u s z c z e n ie , od któregoby w  miarę 
okoliczności odstąpić także można było. Unikały one 
jak najstarannićj, aby się nie obowiązywać do woj­
ny w obronie nietykalności Cesarstwa, ani też by 
nie podawać propozycyi gwarantującćj choćby też 
jakąkolwiek część posiadłości włoskich Austryi. 
Przytćm znały aż nadto dobrze zamiary dworów 
londyńskiego i petersburgskiego, aby nie miały wie­
dzieć, że w oczach ich owo wzbranianie się dawa­
nia gwarancyi uważsnem być musiało za toż sa­
mo, co zezwolenie c a  zmianę terytoryalną na szko­
dę Austryi. Rząd cesarsko-austryacki w śród takich 
okoliczności z wielkim żalem swoim miał zbyt mo­
cne powody domniemywania się, że jeżeliby od­
mówił wszelkiego ustąpienia teryteryalnego i p o ­
stanowił prowadzić wojnę dalój, Prusy ani m ate- 
ryalnie ani moralnie nie udzielą mu pomocy, a 
możeby naw et i w tym razie postępowanie jego 
naganiały. Przeciwnie więc rząd cesarski musiał się 
na to przygotować, że gabinet berliński wspólnie 
z Anglią i Rosyą trzymać się będzie nadal na sta­
nowisku pośrednictw a nieprzychylnego oczywistym 
prawom  Austryi, i że trzy m ocarstwa usiłowałyby

. .  .  u

rącs, na południu F rancyi dzieci m ałe um ierają jest ubliżającym, dla Papieża, który  jest m onarcl ą 
jak gdyby ż j ły  w A lgieryi lub Indyacb. Z pow o- nad monarcham i; słowem nikt nio otrzym ał tego, 
du gorąca m inister zastósow sł we F rancyi zwy-1 czego się spodziewał. Ludzie bezstronni przewi- 
czaje algierskie i o 11 z rana  każe bić czapstrzyk. dują wielkie zamieszania m ogące w ynikrąć z tój 
Żołnierze m uszą siedzieć w koszarach i uczyć się nowój konfeder ‘Cy«; a seku laryzacja  rrąd u  w pań- 

‘ ,L — * -*■ -1- D1-   17 'r'r" A~ stwie kościelnóm nie pójdzie tak  łatw o ja k  s:ę ga­
binetom  wydaje* .

W szystkich tutaj zadziwiło, iż zarówno przy zawie­
szeniu broni ja k  i przy zawarciu pokoju żsdnój nie 
uczyniono wzm iaD81 o W iktorze-E m snuelu .

M ów ią, że podany jUj. daw niój, przez rząd  ro ­
syjski na biskupa kanonik ksiądz Świątkowski ma 
wielkie podobieństwo zostania nim wkrótce.

teoryi albo spać aż do 6ój wieczorem. Z pow edn 
gorąca giełda pusta. U m ysły s’ę spokoją. A resz­
tow ań było bardzo m ało. D n 'a  8go sierpnia od­
będzie się w Sorbonie rozdanie nagród  uczniom. 
O d trzech dni prow adzi się proces 20 włościan 
obwinionych o bunt w Torbes.

L o n d y n  18 lipca. 
$ 5 . W  przeszłą sobotę stronnictwo konserw a­

torów  dało w spaniały obiad dwom przewódzcom 
swoim parlam encie: lordow i D erby i p. DTsraeli. 
E a rl c f M arch prezydował, a miejsce wiceprezesa

C. k. M inister spraw duchownych i oświecenia, 
zamianował A nt°niego Krygowskiego zastępcę na- 

zajął m argrabia B ath  oba członkowie parlam entu I uczyciela przy gimnazyuna w Tarnopolu , rzeczywi-
r z młodszój generacyi podpory  stronnictwa. P o  
zwykłych toastach lord  D erby  odpow iedział na 
wniesiony toast na cześć jego  i p. D ’Israelego. 
Prze- hodząc czynności swój adm inistracyi, lord 
D erby  oddał p0 kolei kolegom swoim zasłużone 
zdaniem  jeg °  pochwały i wyraził swoje zadowol- 
nlenie z oświadczenia obecnego pierwszego mini­
s tra , iż zam iarem  jest nowego gabinetu postępo­
wać w ślady poprzedniego. py0tum  nagany k tó ­
rem u uległ, nazw ał m anewrem stronnictw a, i po­
dobne m ógł z a r ó w n o  j'yw ola^ przeciw swoim 
przeciwnikom gdyby by ł cheiBj działać w duchu 
stronniczym. Mówiąc nasfępn10 o polityce zewnę- 
trzEĆj, m ógł tylko ciestyć .zaPłz«staniem roz-

stym nauczycielem, przeznaczając go tymczasowo 
[ do tegoż gimnazyum '

W ied eń  24 lipca. Dzisiejsza Korespondmcya 
Austryacka zamie8ZCTa następujący urzędowy arty­
kuł, z powodu ostatniej p0^y bar Schleinitza z d. 
21 b. m. (notę pomienioną znajdzie czytelnik pod 
oddziałem „Niemcy")-

„Rozporządzenie gabinetu berlińskiego podane do 
wiadomości publicznej, upoważnia poselstw a król. 
pruskie w Niemczech do oświadczenia jak  najwy- 
raźniój, że ze strony Prus w arunki pośrednictw a 
ani sformułowanemi n !e .hyły, ani też te k tóre po

narzucić mu, po nowych i krwawych walkach, 
ciążliwsze jeszcze warunki, aniżeli te  na jakie się 
w YiPafranca zgodzono.

„Nie mamy najmniejszój ochoty prowadzić pró 
żnego sporu o to co się już stało, ale obowiązkiem 
jest naszym nie dozwolić, aby podawano w  wątpli 
w ość głowa oparte na faktach, a wyrzeczone 

tronu cesarskiego."
—  Jak  donoszą z Rzymu z dnia 20go, przybył 

tam bar. Hubner, a hr. Colloredo zabiera się do 
wyjazdu.

—  N. Pan postanowieniem z d. 17 m aja naka 
zał, aby dotychczasowy wydział stanowy sejmu ty­
rolskiego składający się z czterech reprezentantów; 
z których jeden z duchowieństwa, drugi ze szlachty 
trzeci z mieszczan, czwarty z w łościan, powiększo 
ny został 12tu mianowanymi przez rząd członkami 
W  d. 22 czerwca nastąpiła ta  nom inacja. Zwołanie 
wydziału pozostawione jest woli Arcyksięcia Na 
miestnika. Na mocy pomienionego postanowienia 
cesarskiego, wydział ten jest organem do przed 
stawiania próśb i życzeń. Dawniej wydział był zło 
żonym z 52 członków wybranych przez cztery sta­
ny Tyrolu; ostatniem i zaś czasy był radą przybo 
czną, która na zapytania udzielała opinii w spra­
wach zarządu funduszami krajowemi

Dziennik insbrucki Volks- u. Sch.-Ztg zamieszcza 
list o tym wydziale, wyjaśniający jego znaczenie. 
List ten, jakoteż przypiski do niego redakcvi, prze­
mawiają za instytucyą reprezentacyjną, którój spo­
dziewają się następnie, poprzestając na teraz na tym 
organie, mającym prze /stawiać rządowi życzenia i 
potrzeby kraju za pośrednictwem osób posiadają- 
cych zaufanie rządu i przez niego powołanych. Ko- 

; respondent nie chce ze stanowiska ani osób ani za­
sady poruszać tój kwestyi, czy osoby powołane do 
wydziału mają zaufanie kraju w  którego imieniu 
przedstawiać winni życzenia i potrzeby, lecj obstaje 
mocno za tem , że reprezentacja powinna mieć ce­
chę stanową a nie parlam entową jako przeciwną 
pojęciom i historyi kraju.

— Gaz. Kotońska i hamburgski dziennik Refor­
ma pozbawione zostały debitu pocztowego w ca­
lem państwie austryackiem.

— W  W iedniu zacznie wychodzić nowy dzień 
nik polityczny pod tytu}em Die Gegenwart (Obe­
cność), którego redaktorem  jest p, Józef Chowanec 
były główny redaktor dziennika koscielno-polity- 
cznego 0ester. Volksfreund.

—  Komenda miasta i portu Wenecyi ogłasza, 
że od dnia 15 b* m. żegluga napo w rót na wodach 
weneckich i w  porcie j est o tw arta pod warunkam i 
jakie istniały przed zaprowadzeniem blokady.

— Hr. Colloredo poseł ces. austryacki w Rzymie, 
spodziewany jest w W iedniu Igo sierpnia. Jak  wia­
dom o, ma on być przeznaczony na pełnomocnika 
na konfereneye w Ziirich.

byli podpisali w Londynie na pożyczkę austryacką 
w początku tego roku zaciąganą, aby ich uwolnić 
o i  wniesienia reszty ra t pożyczk', załatwioną teraz 
ostatecznie została w ten sposób, że uwolniono 
subskrybentów od wniesienia 40%  to jest połowy 
kapitału pożyczki na 80 za 100 zastrzeżonego. Sub­
skrybenci otrzymają za wniesione przez siebie pie­
niądze obligacye cząstkowe. W  ogóle jednak na 
pożyczkę wynoszącą 5 milionów funtów , ledwie 
tylko półmiliona podpisano kapitału. Rząd powziął 
był z banku narodowego austryackiego pieniądze 
na konto niewniesionój reszty owój pożyczki lon- 
dyńskiój.

—  Urzędowy Dresdn. Jour. podsje z Pragi wia­
domość, że w skutku naleszłego nakazu naczelnój 
komendy armii, żołnierze pułków lombardzkich bę­
dą w krótce zebrani w  twierdzach pogranicznych 
weneckich aż do chwili wydania ich komendzie 
sardyńskiój. Niektóre dzienniki wiedeńskie podały 
były w iadom ość, że wszyscy oficerowie pułków 
lombardzkich pozostają w  wojsku austryackióm i 
że wielu naw et żołnierzy zdeklarowało się pozostać.

— Fremdenblatt donosi, że korpus ochotników 
czeskich nie zostanie rozwiązany, lecz owszem wcie­
lonym będzie do armii jako dwa bataliony. Ą II

— Jeńcy francuscy z twierdz czeskich przesyłani 
już bywają do D rezna, jak  donosi Bohemia. Do 
W iednia także przywożą z Czech jeńców piemon- 
ckich, skąd ptakowi wysyłani będą z powrotem do 
domów.

— „Od osoby wielce zaufania godnój" dowia­
duje się korespondent wiedeński do B. u. H. Ztg 
następujących okoliczności:

„Mniejby spierano się o to , czy monarchowie, 
którzy podpisali pokój w Yillafranca mają zamiar 
zaprosić inne m ocarstwa do udziału w zawarciu 
stanowczo i formalnie trak tatu  pokoju, gdyby wie­
dziano, że naw et na zapytanie państw  europejskich 
nie udzielono jeszcze osnowy konwencyi. Mogę za­
ręczyć, że lord Loftus na zapytanie uczynione 
w tych dniach hr. Rechbergowi, naczem się w ła­
ściwie zasadzała umowa w Villa franca odpowie 
dział zapytaniem, czy szanowny lord m’a polecenie 
zapytać o to. Gdy lord odpowiedział, że tak jest, 
hr. Rechberg na to oznajmił, iż niema upoważnie­
nia do dawania wyjaśnień. Na dalsze zapytanie, 
czy zaszła um ow a, aby państwom  neutralnym nie 
dawać urzędownych wyjaśnień co do treści ukła­
dów aż do ratyfikacyi pokoju, odpowiedziano, że 
nie um awiano się w tym względzie; hr. Rechberg 
mniemał jednak, że porozumienie się między m o­
narcham i kontraktującymi wprzód musi nastąpić, 
zanim trzecie państw a mogą otrzymać zawiadomie-

i 5’ 16 moge mni<5i  wiec<y w *em 'e przed- 
l o r l l  resi  rozrnowy 4m 'edzy br- Rechbergiem a 
wrdem Laftus. Mimo tego p. Balabin ma w iado­
mość o umowie, lecz ta  go doszła z Paryża. Nie 
długo będziemy czekali na ogłoszenie jćj punktów 
lubo nie urzędowne, zwracam jednak zawczasu na 
to u w ag ę , że redakeya ich paryska jest nieco od­
mienną od auitryackiój.“

Królestwo Polskie.
»Ustawa o służbie cywilnej w Królestwie Polakiem.

(C iąg  dalszy).

C z ę ś ć  liga. T y t u ł  lig i. O o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  o s ó b  w s ł u ż b i e  z o s t a j ą c y c h  i 0 c z a -  

s. ° tw ®m z a w i e s z e n i u  w u r z ę d o w a n i u .
Art. 75. Za wykroczenie i nadużycie służbowe, 

osoby w służbie zostające, podlegają karom , usta­
nowionym oddzielnemi ustaw am i i przepisami.

Art. 7b. Dotychczasowe przepisy o atrybucyach 
władz co do wymierzania kar i sposobu oddawania 
pod sąd , pozostają w swój mocy.

Art. 77. Zostający w służbie, którzy w przeko­
naniu władzy okażą się niezdolnemi do pełnienia 
por uczonych im obowiązków, lub z jakiegokolwiek- 
bądź powodu nie zasługującemi na zaufanie, albo 
którzy popełnili przekroczenie, zwierzchności w ia­
dome, chociaż dowodami poprzeć się nie dające, 
mogą być w każdój chwili przez władzę, od którój 
w ogólnym porządku zależy uwalnianie od obo­
wiązków, urzędnikom tym poruczonych, wedle jój 
uznania od służby uwolnionem i, bez żadnój z ich 
strony prośby, przy zawiadomieniu o takowój de- 
cyzyi kogo należy, tj. komisyj rządowych i władz 
naczelnych lub Rady Administracyjnój, bez wyłu- 
szczenia wszakże uwolnionym , przyczyn takowego 
oddalenia. Uwolnieni tym sposobem od służby na 
skutek uznania władzy, nie będą mogli zanosić 
skarg na tego rodzaju decyzye, i wszelkie takie 
skargi, równie jak prośby o przywrócenie do da­
wnych obowiązków, lub oddanie ich sprawy sądom 
do rozstrzgmęcia, pozostawiane być mają bez skut­
ku. Na przełożonych wszakże wkłada się obowią­
zek, ażeby przy podobnem uwalnianiu urzędników 
bez prośby, postępowali z należytą oględnością i 
zupełnem przekonaniem , bądź o niezdolności uw al­
nianego w ten sposób urzędnika, bądź iż tenże 
stome na zaufanie nie zasłnguje, strzegąc się wszeł- 

i  T  7a m*erze stronności i osobistości.
Art. 78. Przepisy w  poprzednim artykule zawarte,

lew u krwi, lecz niem ogąc ocenić jeszCze ^ 0y a(jnje chodziły od innego państwa, nie zostały przyjętemi.
w arunków obecnego pekoju, uw ażał p o ło łt.n;e I „Nie jesteśm y jak  b ater»z w  tóm położeniu , a- —  Utrzymują, ie  konie wojskowe pociągowe,
nikłe z tego* jąko nierównie k ry ty c z n ie js* ®  ; I byśmy wyjaśnić mogh sPrzeczność, jaka zachodzi których znaczna część z powodu redukcyi armii nie
bezpieczniejsze jak p r z e d t ó m  było. Zdaniem  mojPrn I mje(jZy częścią Wyrażenia a innemi au- będzie więcój potrzebną, nie będą sprzedawane, lecz
rzekł,^w 0!11* J^^ zed si,;w z ię tą  była bez ^ y ^ z,^ h |te n ty c z n e m i wiadomościami, jakie mamy przed so- odstępowane właścicielom ziemskim i fabrykantom
pow odów  i P °d  fałszywemi pozoram i (f»l?® 
tences), albowiem żaden z  celów, za ' ’

>mi ( f » l ?f  Pre'Jb ą . Tymczasem jednak musimy zwrócić na to uwa- pod waronkiem  hipotecznie zabezpieczonym dosta- 
p o w i e d z i a n y c n j g ę ,  sjowa manifestu cesarskiego, wedle które- wy takiójże liczby koni w razie potrzeby.

me rozciągają się do osób wchodzących w  skład no- 
w « lo w jch  i wyższych » U w ,  tych b„ „ i .m  „T p o w it 

ustanaw ia n e  na zasadzie art. 511 —  569
najwyżój w d . 10 (20) kwietnia 1856 n  zatw ierdio- 
nej organizacyi władz sądowych.

Art. 79. Zostający pod śledztwem  lub 
zawieszeni będą w awansie

sądem,
na wyższy urząd, do 

czasu ukończenia wytoczonego im procesu; zupełnie 
uniewinnieni, mogą być przedstawieni do awansu 
bez potrzącema czasu, w ciągu którego pod sądem 
zostawali; ulegający zaś z wyroku sądowego 
uiejkolwiek odpowiedzialności, lub J a ­

na usprawiedliwienie wojny, osiągnięty nie został,Igo Austryą oczekiwała po medyacyi państw neu -j — Prośba kapitalistów angielskich, którzy się braku 'dow odów ^tylko Wtenczas m ogą11 być do
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Wyższych posad przedstawi ?.nemi, gdy przez nastę­
pną służbę zjednają sobie szczególno względy rzą­
du; wszelako czas zostawania pod śledztwem i są­
dem, bedzie im z terminu do wysługi potrącony.

Art. 80. Zawieszenie czasowe w urzędowaniu, 
zostających w służbie, następować bedzie wtenczas 
gdy przełożona władza poweźmie przekonanie, że 
dalsze pozostawienie urzędnika przy obowiązkach, 
narazić może dobro służby na uszczerbek.
&!Art. 81. Zawieszenie takowe zależy od tćj wła­
dzy, pod którój bezpośredniem zwierzchnictwem 
urzędnik zostaje.

Art. 82. Prawo zawieszenia mieć będą i delego­
wani od przełożonćj władzy urzędnicy do rewizyi, 
śledztwa lub nadzoru jakiejkolwiek części służby, 
jeżeli bedą do tego upoważnieni.

Art. 83. Przy każdem wszakże podobnem zawie­
szeniu, władza która je zarządziła, bądź sama bądź 
przez delegowanego, winna donieść o tem niezwło­
cznie wyższćj władzy, od którój zanominowanie na 
też posadę zależało, przy wyjaśnieniu przyczyn, dla 
których zawieszenie nastąpiło. Zawieszenie lub od­
wołanie dopełnionego zawieszenia, zależeć bedzie 
od uznania tejże wyższój władzy. (c. d. n.)

N i e m c y ,
Czytamy w urzedowćj lYeussische Zeitung naste 

pujące słowa odnoszące się do propozycyi trzech 
państw neutralnych, którą umieściliśmy w przesz­
łym numerze pisma nasego pod oddziałem „Niemcy:" 

„Rozliczne błędy roznoszone ostatniemi czasy o 
celach pośrednictwa przez Prusy zamierzonego, spo­
wodowały gabinet królewski do przesłania posel­
stwom w Niemczech okólnika błędy te prostujące­
go, który jesteśmy w stanie udzielić poniżój czytel­
nikom naszym:

„Berlin 2 1go lipca 1859.
„Zaraz za powrotem moim z Werony, hr. Rech- 

bsrg rzekł do posła królewskiego w Wiedniu, że 
Austrya dla tego głównie przystała na punkta przed- 
ugodne pokoju w Yillafranca iż nabyła pewności, 
że waruDki pośredniczące jakieby wyszły od Prus, 
Anglii i Rosyi niekorzystniej by się przedstawiały, 
niż te na jakie chciał się zgodzić Cesarz Francu­
zów. Manifest Cesarski z d. 15 lipca podobnież się 
Wyrażał. Przy okólniku hr. Rechberga, poufnie mi 
przed kilkoma dniami odczytanym, przyłączony był 
projekt medyacyi udzielony Francyi jakoby przez 
Anglię, na którego warunki w 7miu paragrafach 
zawarte, Prusy miały się zgodzić. Mainzer Journal 
ogłasza dziś ten projekt pośrednictwa, (patrz Czas
numer przeszły).

„Jesteś Pan upoważniony, oświadczyć z jak naj­
większą stanowczością: 1° że Prusy nie były sfor­
mułowały żadnych warnnków pośrednictwa, ani też 
nie przyjmowały warunków, któreby przez inne ja 
kie państwo były sformułowane; 2° że przyłączo 
ny do okólnika austryackiego projekt, jaki po ga 
setach był ogłoszony, zupełnie jest nam nieznany 

(podpisano) Schleinitz.“
(Kor. Austr. odpowiada na tę notę bar. Schlei- 

nitza w artykule, który podajemy dziś w ustępie 
■Wiedeń").

Fr. Post Z. m ówi, że siedm punktów pośrednictwa 
państw neutralnych nie są czóm innćm', jak pier­
wotnym projektem hr. Walewskiego, na który się 
trzy państwa neutralne zgodziły, (czemu, jak po­
wyższy jest dowód, bar. Schleinitz zaprzecza, o ile 
to Prus się tyczy). Gaz. Krzyżowa podobnież twier 
dzi za rzecz pewną, że hr. Walewski przedłożył 
był taki projekt trzem rządom w imieniu rządu 
francuskiego. W  Wiedniu również krąży mniema­
nie, że trzy rządy przyjęły pomieniony projekt i ta­
kiego samego jest zdania Dresdner Journal organ 
rządu saskiego, w liście swoim wiedeńskim. Mówi 
on, że Francyi zależało na tóm wiedzieć, jak da­
lece będzie mogła posuwać się w swych planach 
włoskich, bez oporu ze strony mocarstw neutral­
nych. Nie szło Cesarzowi Napoleonowi o spełnie­
nie w całój rozciągłości tych zamiarów, lecz o to, 
by wiedział, w jakićj się sferze może obracać bez 
narażenia się trzem mocarstwom. Warunki przez 
Francyą postawione, dobrze były przyjęte przez 
w s z y s t k i e  t r z y  mocarstwa z przyrzeczeniem po­
parcia takowych. Dalój opisuje Dresdner Journal 
warunki o których mowa, a zupełnie takie, jak je 
Mainzer Journal podał, i przytacza, że Cesarz Au- 
stryacki kiedy mu były wiadome usposobienia 
państw neutralnych, nie wahał się przystać na u- 
miarkowańsze piopozycye francuskie. Nadmienić 
tu jeszcze trzeba jako rzecz szczególną, że Gazeta 
Krzyżowa „z półurzędowego źródła" przytacza, iż 
książę Windischgratz po podpisaniu zawieszenia 
broni w Yillafranca telegrafował z Berlina, że Au­
strya może liczyć na Prusy. Ponieważ mimo tego 
pokój został podpisanym, to dowodzi, że albo po­
wyższe twierdzenie jest mylne, albo nie było wiel- 
kiój wiary w pomoc Prus, albo wreszcie rzeczy 
szły zbyt nagle, aby można było spodziewać się 
tćj pomocy śpiesznie.

W  następnym numerze Preussische Ztg  mówi, 
że gdy ostatniemi czasy drukowano po dziennikach 
rozmaite dokumenta odnoszące się do polityki pur- 
skiój, a zarazem wiele błędnych puszczano wieści, 
rząd poczytuje za rzecz potrzebną oświecić publi­
czność o prawdziwym stanie rzeczy. W  tym celu 
Gazeta pruska  podaje 4 akta dyplomatyczne ty­
czące się pośrednictwa Prus w wojnie włoskiój. 
Pierwszym z tych aktów jest okólnik rządu pru­
skiego z d. 24 czerwca r. b. do posłów pruskich 
przy dworach niemieckich, wykazujący stanowisko 
Prus do innych mocarstw i d0 Związku niemie­
ckiego, a tyczący się układów z gabinetem wie­
deńskim i przygotowawczych Kroków do pośredni­
ctwa, Drogi dokument jest depeszą jednobrzmią­

cą z d. 24 czerwca do Londynu i Petersburga prze 
słaną w celu przygotowania wspólnych kroków po- 
średniczych. Dwa następne akta są dopełnieniami 
poprzedniój depeszy, jeden do Londynu, drugi do 
Petersburga w celu nalegania na rozpoczęcie po­
średnictwa. Depesza londyńska mieści oraz w so­
bie odpowiedź na depeszę lorda Russella z d. 22 
czerwca. Preussische Ztg  ogłasza te akta w orygi­
nale, to jest pierwszy po niemiecku, trzy inne po 
francusku, i oświadcza w końcu, że oprócz nich 
rząd pruski żadnych innych propozycyj pośredniczą­
cych nie przedstawiał, ani też takowych od innych 
państw nie przyjmował. Akta te jako rzucające 
wielkie światło na sprawę włoską w ogóle a stó 
sunki Prus w szczególe, podamy z kolei późnićj

Francya.
Jeden z korespondentów paryskich do Indćpen- 

dance belge podaje powody, które skłoniły Cesarza 
Napoleona do wcześniejszego zawarcia pokoju, niż 
się tego spodziewać było można. Pierwszym z tych 
powodów, których korespondent 5 przytacza, brzmi 
następnie:

„P. Cavour był sprężyną i organizatorem wojny
0 niepodległość włoską. W  roku zeszłym prawie o 
tćj samćj porze, prezes rady ministrów Wiktora 
Emanuela odwiedził Cesarza w Plombióre, aby mu 
przedłożyć swoje zamiary i żądać pomocy Francyi. 
Zaślubienie się księcia Napoleona z księżniczką 
Klotyldą, zostało postanowione i pomoc Francyi 
przyrzeczoną. Hr. Cavour wróciwszy do Turynu, 
wszedł przez ajentów swych w stósunki z tajnemi 
towarzystwami włoskiemi dla uorganizowania i 
przygotowania ruchu narodowego. Jeden z ludzi 
jolitycznych zajmujących wysoką posadę administra­

cyjną we Francyi miał sobie przez Cesarza poleco- 
nem, zbadać stan ducha publicznego na półwyspie
1 uczucia ludu. Potem nadeszły układy na począt­
ku roku bieżącego i znane wypadki, które spowo­
dowały ultimatum Cesarza Franciszka Józefa oraz 
pośrednictwo armii francuskićj idącćj na pomoc Pie­
montowi. Czyż potrzeba dowodzić, mówi dalćj ko­
respondent, że polityka Napoleona III i hr. Cavou 
ra mając niektóre punkta wspólne z sobą, nie by

jednak natchnioną temi samemi pobudkami?

1) aby rząd starał się jak najusilniej u Cesarza 
francuskiego i u innych mocarstw , iżby przy usta­
leniu losu tćj części Włoch miano wzgląd na 
słuszne i swobodnie objawione życzenia ićj miesz­
kańców.

2) Aby te życzenia we właściwym czasie obja 
wionę były prawnie przez zgromadzenia reprezen 
tantów kraju, winien rząd wprowadzić w wykona­
nie prawo wyborcze z 1848 r. a tymczasem zarzą­
dzić spisy wyborców.

3) Aby rząd zwrócił sie do JKMości Wiktora- 
Emanuela z prośbą, izby raczył przyjąć protekto­
rat nad Toskanią także po zawarciu pokoju aż do 
stanowczego ustalenia porządku w kraju.“

— Gazetta Piemontese ogłasza adres podany 
przez mumcypalnosc Parmy i6 g0 t. m., a w któ­
rym wyrażane jest życzenie wcielenia Parmeńskie- 
go do Piemontu. Według Diritio mieszkańcy Me- 
dyolanu gotują memoryał, w którym chcą prote­
stować przeciwko oddzieleniu Wenecyi od Lom- 
bardyi.

— O wpływie pokoju w Villafranca na Włochy 
tak pisze Leipziger Ztg a powtarza Krakauer Z tg : 
„Pokój w Villafranca jest tylko środkiem zarad­
czym na bieżącą chwilę. Nie rozwięzuje on żadnćj 
trudności, a w sobie ma cały zasiew burz, a na­
wet ani na chwilę nie zaprowadza spokojności. 
„Niebezpieczeństwa* przybiorą w skutek tego po­
koju większe tylko rozmiary; jeiy to w natnrze 
rzeczy. Nikt nie może być zadowolony z tego po­
koju; piawdopodobnie me są niemi nawet obadwaj 
Cesarze którzy go zawarli. Tymczasowość i nieu- 
sunięcie we Włoszech żadnego starcia i przeci­
wieństwa nie zadawalnia żadnćj strony, a stano­
wcze rozwiązanie jest bardzo dalekie. Wojna euro­
pejska może tylko przynieść w swym owocu ta­
kie stanowcze rozwiązanie; tak przynajmnićj je­
steśmy przekonani. Również przekonani jesteśmy, 
iż to co można było równocześnie zrobić, trzeba 
będzie robić później pod daleko niekorzystniejszeml 
warunkami."

najskmh w przyszłym tygodniu ukończoną będzie.
vv izbie wyższćj lord Granville wymówił się,

manlfm °*e odP°wiedzieć na zapytanie lorda Nor-
l°  C,e8*™ Napoleon myśli o gotowości

w zaprowadzenia reform
Tir/vma ń»na T “ ni(5J> cz?  ksi«in a  Parmeńska otrzyma napow rćt księstwo swoje.
_ tu  jednia n* a w Times donosi w depeszy

7  i Przyszłym tygodniu rozpoczną się
W J u E l  -n8d traktate“  Pokoju, do które 
dodatkowym. P ' ^ P *  z artykułem

K o p e n h a g a  22 lipoa. Ply lm  % dob 
źródła podaje, ze rada państwa (ogólny sejm mo­
narch,,) zwołaną zapewne będzie w «erpniu dla 
naradzenia się nad pobtycznem stanowiskiem Danii.

T u r y n  23 lipca. W edług obiegających tu wie- 
, '  .komisarze rządowi swdyńscy w Toskanii, Mo- 
deme , Parmie, mają być wkrótce odwołani.

ła
Gdy Cesarz Francuzów przybył do Turynu, hr. Ca­
vour, winien był zrozumieć, iż jeżeli ma sobie za­
pewnić pomoc tego monarchy, należało uczynić po­
litykę swą całkiem zawisłą od zamiarów i chęci 
Napoleona III. Uczynić tego nie chciał lub nieu- 
miał. Stawał on w rozmaitych okolicznościach 
wbrew ideom Cesarza, nadając zbyt wybitne re­
wolucyjne zarysy wszelkim ruchom wywołanym 
w rozmaitych miastach włoskich, i niezadowolnienie 
Cesarza rozbudził do najwyższego stopnia intryga­
mi w legacyach przeciwko władzy Ojca Ś. Odtąd 
Napoleon III powziął myśl zakończenia wojny przy 
pierwszćj właściwćj sposobności. Hr. Cavour zapo­
mniał, iż niepodobna było Napoleonowi przyjąć ro 
lę przywódzcy patryotów włoskich.

Gdy się Cesarz spostrzegł, że zamiast iżby mia 
rządzić wypadkami, wypadki te organizują się w ce 
lu zmuszenia go, aby się im poddał, pomoc skute­
czna Francyi straconą została dla sprawy niepo­
dległości włoskiój.

W ł o c h y .

Dosłowną osnowę przedugodnych warunków po­
koju podpisanych w Villafranca ogłosił w języku 
francuskim Mainzer Journal, twierdząc, iż jest to 
tekst oryginalny. Nieręcząc bynajmnićj za prawdzi­
wość tego twierdzenia, powtarzamy tu w dosło- 
wnćm tłómaczeniu osnowę umowy podaną przez 
dziennik moguncki.

„Obydwaj monarchowie będą sięstaracilio utwo­
rzenie Związku włoskiego. Związek ten zostawać 
jędzie p0d honorowem przewodnictwem Ojca 
świętego.

Cesarz austryacki zrzeka się na rzecz Cesarza 
rancuskiego praw swoich do Lombardyi z wyjąt- 
l.,e™ twierdz Mantui i Peschiery, tak iż granica po­

siadłości austryackich wyszedłszy z zewnętrznego 
°k j,0du twierdzy Peschiery, pójdzie prostą linia 
wzdłuż Mincio aż do La Gracie, skąd przez Scarsa- 
role i Lusane pójdzie do Po. Od tego punktu pozo­
staje nadal dawna granica austryacka. Cesarz fran_ 
cuski oddaje królowi sardyriskiemu odsąpione sobie 
irawa do Lombardyi.

„Wenecya będzie składać część Związku wło­
skiego chociaż pozostanie nadal pod berłem au- 
stryackiem.

Wielki książę Toskański i książę Modenski w ra­
cają na powrót do swoich krajów udzielając p0. 
wszechną amnestyę.

„Obaj Cesarze będą starali się skłonić _Ojca ś. 
do zaprowadzenia w swem państwie koniecznych
reform.

* druga strona udzieli zupełną amnestyę 
wszystkim osobom skompromitowanym w osta­
tnich wypadkach a znajdującym się w granicach 
mocarstw Wojnę prowadzących.

Dani w Viliafranca 11 lipca 1859 r.“ .
. uonsnlta czyli parlament toskański) przed wy­

prawieniem poslanników pp. Perugi i Mateucci do 
,aryża i Londynu, aby tam działali na korzsć przy. 
ączenia oskanii do Piemontu, wydała następujące 

oświadczenie powtórzone w Pressie wiedeńskiej 
22 lipca:

„Consulta Wysłuchawszy przedstawień rządowych 
j e s t  przekonaną, o powrót upadłćj dynastyi i wszel­
ki porządek rzeczy przeciwny uczuciu narodowemu, 
byłby niezgodnym z utrzymaniem porządku w To­
skanii i rzuciłby w to państwo nasiona nowych re- 
wolucyj. Dlatego jest zdania:

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 23 lipca. Władza obwodowa tutejsza wzywa wła­

ścicieli domów w mieście do złożenia najdalój do lOgo sier­
pnia opisn d o m ó w  i wykazu dochodów podług znanych forma- 
arzy, dla rozpisania podatku domowego. Je ieli w/aściciel do­

mu me osobiście sporządza opis i wykaz pomieniony, zastępca 
jego wykazać sie musi upoważnieniem umyślnem do tćj czynno­
ści. Ta ostatnia okoliczność jest ważna, bo termin złożenia żą­
danych papierów jest bardzo bliski, a w obecnćj porze wsi i

kąpiel, wielu zapewne właścicieli domów nie przebywa w mieście.
-  Dzienniki warszawskie donoszą, że uzdolniony Krakowia­

nin p. Stanisław Szklarski, uzyskawszy od Kuratora Okręgu 
naukowego warszawskiego upoważnienie do utrzymywania Pen- 
syi prywatnćj wyższćj m9zkićj o trzech klasach, otwarł takową 
w mieście Proszowicach w powiecie Miechowskim, w którejto 
okolicy nie ma żadnego zakładu naukowego.

-  Po dzień 22 lipca znajdowało sis w kąpielach w Szczawnicy 
gości 268 partyj, składających się z 482 osób.

-  W  Chełmnie w Prusiech książęcych utworzył się komi­
tet złożony z obywateli i duchowieństwa w celu zbierania skła­
dek na odnowienie opustoszałego tamecznego kościoła pofran- 
ciszkańskiego zbudowanego w połowie 13go wieku. Komitet 
zamierza urządzić ten kościół na gimnazyalny. Biskup Cheł­
miński znaczny już datek na ten cel przeznaczył, » obliczono 
kosztorys skromnego urządzenia ną kilkanaście tysięcy tal. 
Komitet składa się z pp. hr. Franc. Czapskiego, X  kan Bar- 
toszkiewicza, X. Gramse, h r.K alksteina, X. Pomieć,yńskiego 
X. Sampławskiego, . laskiego i dyrektora gimnazyum D ra Ło- 
żyńskiego; ten ostatni jest podskarbim komitetu.

_  W  d. 14 b. m. jak  donosi K rak. Ztg, wielka^burza z u- 
lewą i gradem przeciągnęła z niepamiętną natarczywością od 
Tatrów po nad wsiami Chlebna, D ługie, Żarnowiec, Jedlicze 
Borek, Dobieszyn, M ęcinka, Po tok , Turaszówka, Ustrobn*! 
Odrzykoń, Korczyna i Czarnorzeki, a to właśnie w chwili, gdy 
żyto na garściach już leżało i miano je wiązać w snopy. Szko­
dy jakie burza zrządziła tak w zżętćm zbożu jako i w stoją- 
cćm na pn iu , są bardzo dotkliwe, zwłaszcza gdy urodzaje naj­
piękniejsze w Krośnieńskim także powiecie kazały się obfitych 
spodziewać zbiorów. Najwięcój ucierpiały jęczmień, owies i 
grochy, tudzież wszystkie rodzaje drzew owocowych, szczegól- 
nićj zaś jabłka. Grad w niektórych miejscach dochodził wiel­
kości orzecha włoskiego i leżał zbity w bryły lo^u aż do na- 
zajutrza przed południem.

Dodatek tygodniowy N. 29  p r a y  „ G a z e d e j lw o w s k ić j” z a w ie ra

1) Żywot X. Samuela Cyrylla Stefanowicza, Arcybiskupa 
lwowskiego ormiańskiego. Skreślił X . Sadok Barącz. (D. c.)

2) Gorzelnie i browary w lWOwskim okręgu administracyj­
nym. Wydatek w kwietniu 1859—1858.

3) Obrót handlu krajowego w maju 1858. P«ywtfl i wy­
wóz towarów do kraju i *a granjCę.

4) Zarudce, Lwów. Dokument z r. 1402 i 1559. Zygmunt 
August potwierdza akt, którym Bieńko darował w'e  ̂ Zarudce 
Dominikanom lwowskim.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne-

L o n d y n  23 lipca. Na wczorajstem posiedzeniu 
izby niższój zapowiedział lord Eloh°* j 9.w ponie- 
działek wniesie^ rezolucyę tyczący An-

w kongresie albo w konferenoyflCh- Na inter- 
lelacsyę Horsmanna lord Russell przyrzekł złożyć 

w końcu przyszłego tygodnia wyjaśnienia o ile 
można dokładne, w przedmiocie pokoju. zapy­
tanie Griffiths odpowiedział tenże minister, że nie 
sądzi, aby przywrócenie książąt w M odenie, To-

Pełnomocnicy austryacki, franouzki i sardyógki 
mają w końcu t. m. zjechać się w Zflrich abv 
zupełnie według przedugodnych punktów ułożyć 
i podpisać formalny traktat pokojowy. Wiele 
dzienników utrzymuje, że następnie zbieze się kon- 
gres, na którym obok pięciu wielkich mocarstw 
zasiądzie także Sardyma. Niektóre dzienniki gło- 
szą, że Sardynia wzbrania się wysłuć pełnomo- 
cmka swego do Ztlrich i niechoe wziąść udziału 
w układaniu i podpiąaniu traktatu pokojowego. 
Jest tô  jednak wieść wątpliwa.

Municypalnośoi i mieszkańoy księstwa Modeń- 
skiego, ludności Parmy, parlament i mieszkańoy 
Toskanii, zaprotestowali, jak  wiadomo, w rozmaity 
sposób i rozmaitenu drogami przeoiw powrotowi 
dawnyoh księstw, i oświadczyły swoje życzenie 
połączenia się z Piemontem!, a Toskania nawet 
wyprawiła posłów do Francyi i Anglii z przed­
stawieniem, aby przy nowćj organizaoyi Toskani 
zważano na życzenia mieszkańców. Wszystkie te 
trzy kraje przygotowują się nawet stawić czynny 
opór powrotowi dawnyoh dynastyj, uzbrajają się 
w tym celu i przywołują do kraju swe pułki 
w Lombardyi stojąoe. W prawdzie ozęść wojsk 
francuskich pozostać ma jakiś czas w Parm eń- 
skićm i L o m b ard y i; jednak dzienniki francuskie i 
belgijskie u trzym ują , że wojska te nie będą użyta 
do p rzyw rócen ia  dawnych dynastvi w łJ«i7* u 
księstwach i dodają, że trzech
tym pozostawiono wolność starania sie ab^w ł™  
snem! siłami za zgodą mieszkańców na’ tronie sie' 
utwierdzili, lecz ie  do tego nikt im nieda pomocy

l  wiadomość le8t prawdziwą, wkrótce czy­
ny okażą. Korespondent Morning Postu z Parvża 
utrzymuje jak  najwyraźnićj, iż okręty f r a n c S ie
d»ć n r , ; I  POr-C10 w -W0rn0’ “ aJ* ‘yfc0 polecenie dać opiekę mieszkającym w Toskanii Francuzom-
lecz ze zamiarem Francyi nie jest bynajmnićj po-
E l  n T t Z  P° Wó 6t Wielkie* °  * 8^ i a  toJ8kaó-V$.° *ron- ~  9  wyraarszu wojsk francuskich 
ń r f ! ° Cnnr ma|, żadnych późniejszych wiadomości 
prócz podanych w ostatnim numerze dziennika 
naszego. Co się tyczy floty francuskićj, część ići 
opuściła 21 t. m. port Lożynu, lecz większa część 
jeszcze wówczas przy tćj wyspie stała na kotwicy.

Poseł pruski przy dworze francuskim hr. Pour- 
swoją Wyi W Bobotę do P *ryża na posadę

Obie izby bawarskie uchwaliły adres na mowe 
tronową, w którym oddają rządowi pochwałę za 
jego postępowanie i objawiają żal, że nadzieje Nie- 
mieo spełzły na mozem.

Schwab. Merkur donosi, że rada związkowa 
szwajcarska otrzymała urzędowe uwiadomienie od 
gabinetów wiedeńskiego i paryskiego o mająoyoh 
się zebrać konferenoyach w Zurich.

Z powodu ostatniój wojny poruszony został 
w Niemczech na nowo duch narodowy, który się 
objawia nie tylko w sejmach, ale wyraźnići da­
leko w prywatnych zgromadzeniach, zwłaszcza 
ibendnych. Tu i owdzie zbierają podpisy do pe- 

tyCyj lub dekhracyj domagających się organizacyi 
Qa P °d8tawie *eprezentac£ 

J S S S i t ,ZJ.eda° czoneJ reprezentacyi dyploma- 
Svromad dzi6Z Jedn?ści komendy wojekowćj.

u 18 P“ ed89w iają potrzebę oddania 
rru so m  głównego naozelmctwa w Niemczech.
. M °wa Cesarza Napoleona do dyplomacyi stała 

81§ przedmiotem obaw wojennych w Paryżu. W e­
dług listów w lndep. belge, utrzymywały osoby na 
tćoą zebraniu obecne, że Monitor nieoddał dosło­
wnie przemówienia cesarskiego. Kilka ustępów 
wypuszczono, a dodano wyrażenia łagodzące. I  tak, 
nie było wyrażenia: „Europa w ogóle" lecz tylko 
,Europa“ ; nadto powiadtją, że Crsarz był zimnym 
w obejściu, wyjąwszy dla p. Kisielewa i l°r.da 
Cowleya. Ministrów saskiego i bawarskiego miał 
się Cesarz zapytać z lekkim tonem ironicznym:
„A co panowie? ozy minęły już obawy?“

Wiadomości z Carogrodu nadeszło przez Mar­
sylię są 13go t. m. W edług n ic h  zamiar podróży 
sułtana do Egiptu został odłożony, albo nawet 
zupełnie zmieniony i cała .po*®* °graniczy się 
tylko na wycieczce do Salonik1- Nowo mianowany 
poseł rosyjski książę Łab*n.°w-Ro8towski wręozył 
Sułtanowi 9go t. m. l i s  ty u wier zy t^pj ają QQ 
rządzie tureckim. W  Bo garyi mieli Turcy dopu­
ścić się znów nadażp- i uprowadzić wiele kobiet
bołgarskich.

* • * * * ' odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w walucie anstryaekidj).

K r a k ó w  25 lipoa.
o ty polski* 100 sir. m w ,
obrfuko

*lp.

■ow,
ałr.

zip,

Baaknoi
Robie obrączkowe * fio  
Talary praskie s*  160 s ir ,
Srebro now e. . .  • • * '•
Półim peryały r o s y js k i* ................................. ......
Napoleoudory 2 0 - fr .................................................„
Dukaty holenderskie wado*............................ ......

^  a e e t r y o e k l * .........................................................
L isty zastaw ne galicyjski* ■ koponeml. . .
Obligaoye indem*, s  kopo*............................. ......
Pośyoek* narodowa i  r.  ...................... ......
L isty  saetawne polskie s  kuponam i.

W i e d e ń  2 5  l ip o a  ( t e l e g r a f . )
Augaborg 100 złreń ........................... ....
(Jambor* 100 Marków
Londyn 10  ............................. .......................
Pary* 100 franków  ........................
Dukat.................................... ............................
5*/, M etaliki.............................................................

W -  *
Losy ■ r

> > N
Podyeska aa
Obhigaey* in 
Akoy* B anki

 ......................................
 ........................................
1 8 6 4 * • • • * * # • * • •  

* * • * • * * #
• (a lls .............................

   .dwa. . . . . . . . . .
kolei półaoenój.........................
kredyt* ruchomego .  .  .  i . 
kolrl fraseosko-aostrraekld} ,

L w ó w  2 i lipoa. 
Oakat holeaderskl...........................

,  aastryaoki . . 
Pótiaperyal rosyjski.
Rsbel rosyjsk i
Talar p r a sk i. .   .............................
P ięoloałotów ka p o la k a ....................
L isty sastaw ** gali*, be* kapo*. 
Ohlig. indem*, bes kapon. .  .  . 
P otresk *  narodowa kun**.. .

W a r u a w a  22 lipoa.
P ó tia p ery a ły ..........................................................rabli
Obligi skarbowe............................................... a

k a p o a ..................................
Listy nastawne m  o k r e s * ....................... rabli

knpen ..........................................
W r o e f a w  23 lipoa 

■aakaoty aastryaoki* w mon. koaw .. 
a ,  w mon. aowdj.

Polski* bilety bankowe.........................
a listy nastaw ne,.........................

Poznański* listy nastawa* 4% . . .
a n » 3 ł% -  • •

ObUg. kelel k raL -sslfok ........................

żądajj
396 

10 
86 

122 
9 60 
9 55 
6 50 
5 55 

95 — 
76 -  
19 -  

100

PłB£ l
378 

6 
82 

115 
9 10 
9 5 
5 15 
5 20 

81 -  
73 — 
76 — 

98
auł. *. 

103 50 
90 25 

118 75 
47 75 

5 61 
73 60 
64 50

295 — 
116 50 
108 25 

79 10 
72 50 

884 — 
1819 -  
209 80 
259 25

5 40
5 43 
9 40 
1 87 
1 78

81 66
16 — 
78 63

92 76 

14 82)

86)
82t5,
87)

100)
85)
74j

5 30 
5 35 
9 5 
1 79 
1 70

80 17 
74 92
77 25

5 50

84J

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  d. 22go lipoa. Na naszym dzisiejszym targa były 

następujące oeny: meo psseniey (82 funt.) 2 zł.49o.; żyta (79 
fant).! lzł.46.} jęczmienia (71 f.) l*ł.24e.; owsa (46 fant.) 
lzf.39o.; hreozki lzł.70o.-, ziemniaków 82 o.; centnar siana
70 cen.; okłotów 82 cen.— ząg drzewa bakowego 9 zł. 53o. 
sosnowego 7zł.65o. — Ceny drobiazgowej sprzedaży bez od­
miany.

fan Bukowski z fam. ob. z Polski. Wojciech Kasprzyoki Dć 
pow. z Badenii. Tytus Droohojewski w ł. dóbr z Galicyi.

Wyjechali-. Maurycy Glatmann ob. z żonę do Krzeszowic. 
Ludwik Glatmann ob. z fam. do Polski. Stanisław Pniewski 
uri. do Karlsbadu. '

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr Bukowski Edw. wł. dóbr z Pol­
ski; Stemkowska Ceoylia wł. dóbr z W ołynia. Kliman Mi­
chał kap. z Klącenfurta.

Wyjtchali: Miłowioz Wład. wł. dóbr do Warszawy. Zda- 
ndwski ob. do Kremnio. Bekerman Juiia ob. do Wiednia.

U R X E D O W E .

C6i8) L i z i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g ' .  (2-33

[Nr. 13,697]. Vbm Magistrate der k. Hanptstadt Krakau 
wit-d zar allgemeinon Konntniss gebraoht, dass zur Sioher- 
stellnog der Krankenbespeisang im Kazimirzi r Israolitenspi- 
tale auf die Zeit vom lten November 1859 bis 31ten Okto- 
ber 1860, am loten August 1859 im Magistratsgobaude boi 
dem I. Magistr. Departamente um 10 Uhr Vormittags eine 
Versteigerung abgehalten worden wird.

Das Vadium betragt 157 fi. 50 kr. óstr. W. sohriftlioho 
Offcrto werdcn auch angenommen.

Die Lizitationsbedingnisse konnen im Bureau des I. Depar­
tament* eingesehen werden.

Krakau am 12ten Juli 1859.

Ogłoszenie Licytacyi.
[N. 13,697.] Magistrat król. Miasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy a rty ­
kułów żywności dla bhoryeh w Szpitala Starozakonuych na 
Kazimierzu na czas od Igo listopada 1859 do 31go paździer­
nika 1860, odbęozie się w dniu 10 sierpnia 1859 w gmachu 
Magistratu w Biórzó I"Departamentu o godzinie 10 przedpo­
łudniem publiczna licytaoya,

Wadium wynosi 157 złr. 50 kr. wal. austr. Deklaraoye 
piśmienne będą także przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą byó prząjrzanemi w Biórzo t  De­
partamentu.

Kraków dnia 12 lipca 1859.

1  u  s  e  r  a  t  p .

R A D A  O G O l.Y A
Towarzystwa Dobroczynności

w  K rakow ie.
Postanowiwszy ołtarz starożytny, z obrazem N. Maryi Pan­

ny, znajdujący się w kaplicy ubogich w gmachu „Koletki*, 
jeszcze tego lata odnowić i nczynió przenośnym (portative) 
jak był pierwotnie zrobionym, a nadewszystko od zniszczenia 
te kilkowiekową religijny pamiątkę zabezpieozyś i zachowaó, 
Rada ogólna wzywa w sztuoe biegłych, msjąoyoh ehfó pod­
jąć się tój praóy, ażeby w przeciągu dni czternastu, deklara­
oye swoje w tój mierze, wyjaśniające w jakiby to Sposób naj- 
właśoiwiej dokonać i ileby koszta w tym celu wynosiły, zło­
żyć zeohoieli, a to na ręee Sekretarza Tow. Dobr. w domu 
pdA L. 86 Gin. Gm. przy ulicy Grodzkićj mieszkającego.

Kraków 17go lipoa 1859.

(626-1-3)
Prezes: K. Hoszowski.

B o k r o ta r z  G łę b o c k i .

E I I l f l i l B f l A
Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych

W KRAKOWIE
zawiadamia, iż pierwszy zeszyt

Obrazków dzisiejszego Społeczeństwa
o b e jm u jący :

M o ż n y c h  p a n ó w .  S z l a c h t ę .  M a g n a ­
t ó w  g i e ł d o w y c h  i  H L u p c ó w ,

przez
Walerego Wielogłowskiego,

wyszedł joź z druku i jest do nabycia po z ip *  8  czyli c e n .  
5 5  wal. austr.

Wyjdzie również w ciągu bieżącego miesiąca Ksią­
żka do Nabożeństwa:

MAŁY OŁTARZYK
RZYMSKO KATOLICKI,

będący przedrukiem dawnćj książeczki W. 1F. znanój przez 
Publiczność i ohętnio rożku piór e j, z powodu doboru modlitw, 
dogodnego formatu i czytelnego druku.

Cena egzemplarza na pięknym rysunkowym papierze 
złp 3 czyli cent. 75. Oprawca od złp. 4 ożyli złr. 1 wal. a. 
aż do 8, 12 i 16 złp., czyli złr. 2, 3 i 4 wal anstr.

Dla instytutów naukowych biorących tę książkę w wię­
kszych ilośeiooh egzemplarzy, daje się rabat ’/„  to jest od­
stępuje się na egzemplarza centów. 25.

Przypomina się Publiczności prenumeratę na dzieło

KATEDRA KRAKOWSKA
przez

J W . Jm k s . b isk u p a  Łętowskiego.
Dzieło to jest na dokończeniu i cena jego z 200 złp. pre­

numeraty na 400 złp. podniesioną będzie. — Spóźniający się 
z przedpłatą utrudnią sobie s własnej winy łatwość nabycia 
tak ważnego i pomnikowego utworu.

K a t e c h i z m  w i ę k s z y
K s ię d z a  Gawrońskiego, 

obejmujący trzydzieśoi kilka arkuszy druku, zyskał dotąd 
małą liczbę prenumeratorów po centów 60 wal. austr. czyli 
złp. 2 gr. 12. — Wydawnictwo zniżywszy prenumeratę na 
to dzieło do ceny koszta druku zaledwie pokrywającćj, mnie­
mało, iż rseozywistą wiernym odda usługę. Nie ‘dopiąwszy 
tego eclu podwyższa Prenumeratę od 15go lipca do centów 
75, dla osób które się z przedpłatą opóźniły. Po wydruko­
waniu zaś cena egzemplarza na złp 4 czyli złr. 1 wal. aust. 
stale ustanowioną będzie. (613-1-3)

Wichtig fur Kapitalisteu
itnfo 0t’uin*bctrnbeitfct\

Der Unterzeiohnotc 1st im Besitze vteler Kabriksgehoimnisso 
und Reeepte bei dereń Ausfuhrung Kapitalisten sieh eintragli- 
che Gesohafte grunden, Gewerbetreibende sieh weit hohero 
Ertragnisse verschaflen kdnnen, and sendet Vorzeichnisso der- 
selben gegen frankirte Bostellbriefe.

I (603-3-4) J o h a n  G a n * in  B a r n  M a h re n .

jj£Do szan. Księgarzy.^
ch c ia ł n a b y ó  re s z tę  n a k ła d u  m o je - 

go w y d a n ia

B I O G R A F I I  
Cesarza Napoleona III,

około 300 egzemplarzy, 
te m u  o d s tę p u ję  j e  z a  1/t  d o ty ch cz aso w e j ceny . 

(623-2-3) A. T e s ta r c z y k

[612] Pięć Pokoi na r  ®
taki sam Lokal na IIiźm piętrze s$ od ś. Mi­
chała do najęcia przy ul. Brackiej Nr. 156/244-

I .  E

c d

©

1

przybyła do Krakowa i wystawioną zostaje na widok wielce 
Szanownej Publiczności od soboty dnia 23 bm. w nowój na 

ten cel wybudowanej budzie na placu pod Zamkiem.
G łó w n e  p rz e d s ta w ie n ie  d z ik ic h  z w ie rz ą t i  k a r ­

m ien ie  ty ch że  n a s tą p i c o d z ie n n ie  o  g o d z in ie  w p ó ł 
d o  7ój p o  p o łu d n iu .

C e n y  m ie jsc  w  w a lu c ie  au s t.: 
l s z e  m ie jsce  5 0  k r .  — I I  3 0  k r . —  I I I  f l O  k r .

M e n a ż e ry a  o tw a r ta  o d  g o d z in y  8ój r a n o  do  g o ­
d z in y  8ój p o p o łu d n iu . (620-3)

Cyrk Carrć.
Dzisiaj 26s0 Lipca 1853. 

W IE L K IE

PRZEDSTAWIENIE
w  w yższńj sz tuce  jeżd żen ia  

i tre so w a n ia  kon i.

P o c z ą te k  o g o d z in ie  w p ó ł d o  8ó j.
I IF . C arre.

Pociągi osobowe na kolżjkoh ielaznyoh. 
Odchodź^:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Wantowy 7 rano; 
3. 45 popołud. =: do Ostrawy (przez 
Bogumin (Ódeiberg) do Prus) 9.45 /a- 
nn— do Rzutowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7.15 rano. 

g Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szctakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szezakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieozór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 85 w nocy; 10. SO rano; 

3. 10 wieozór.
Przychodzę:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieCkór 
— z Wrocławia i W ar stawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieozór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
ozór =  z Rzutowa 6.15 fttno,8. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  Z Wieliczki 6. 
45 wieozór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. SO w aooj, IS. IG w pel,
3. 10 popołud,

Przyjechali od 23 do 25 lipca.
nOTEL POLLERA. Kunst Wilh. urn. s Berna. Horn An- 

ni kup. z Wrocławia. Bernard Filip, WalteT Ernest urręś., 
edier Ernest wł. dóbr % Prnś. Górski Mkoićj, Baltanyńaki 
ikoł.j dóbr i  Galicyi. Kisielnicki Stanisław, Sengler 
»*ufał, Moraczewska Anna s córką, Roman Jabłoński z sy - 
im wł. dóbr z Rosyi. Grzybowski Witalis wł. dóbr z Ro- 
,Wa. Kraftl J e n y  Dr z fam. z Węgier. Mikoriscy Zygmunt 
Józef urz. z poznan(a. Welhert Henryk ob., Fortunat Ony- 
kiewicn właśe. dóbr z Karlsbadu. Babisoh Jónef rerwalter 
Żywca- Cielecki Alfred ■ żoną, Janiszewski Bonifaoy s źo- 
l wł. dóbr ze Lw0Wa. Straszewska Dorota, Szymanowska 
ona, Zofia hr. Wallis wł. dóbr z Rzószowa. Szymanowski 
(ład. ob. * Baranowa. Dollćzal Ferd. rewizor kolei z żoną, 
uballa Lud w. si®®"®®*. Prawa, Kraupa Hugo urz., Prądzyń- 
,a Emilia ob. * Wiednia. Trzaskowski Aleksander w ł. dóbr 
Krynicy. Aleksander'h r .  Detaer wł. dóbr z fam. z Galicyi. 
ruszezyńaoy Marya Adolf i „ ł .  dóbr z fam. z TarnoWa. 
ruszczyńskl Jan w ł. dobr ' ®®e/«jowio. Brzeziński Feliks 
ł. dóbr z Zakluoza. Bodaszynski dóbr z Gorszyo.
HOTEL ROSYJSKI. FranO- »*e'8er Dr polowy * Rzę­

sowa. Adolf Gnttmann bud. * **°® .  • Grzegorz Szczerba- 
ow, Antoni Orłowski wł. dóbr Ryszard Lieb-
»ioh Dr. med. z Berlina. Rudolf P °11,E * Bilska. Edw.
raozewaki wł. dóbr z Piotrkowic. .,
W>/j*chati-. Wład. hr. Wodzicki wl. dóbrćo P0, .kj Fran. 

Iszek Sibiger ck. Dr połowy do Włoch. ®r®“°- Orłowski 
kademik do Szazawnioy. Adolf Guttmann bua. «o Boohni. 
rzegorz Szozerbakow wł. dóbr do Paryża. Li#b-
jich Dr mod. do Lwowa. Herm. Haber kup. do Wrocławi». 
HOTEL SASKI. Józef Lipiński z żoną, Marya Popławska 
siostrą, Em*1 Kleniewski z fam,, Józef Majzel « Bte~

(611-1-3) ■ ■ Ł A M  a  . B  A  X  I B  1J B L  jL  M M L  x  MMMM W tK łfIO

pociągów osobowych na c^k^uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a ,  
■■^Począwszy od f l n l a  l s° S i e r p n i a  l § 5 9 r . 9  nadal.

W S i i  4  § 7  81 ® I  i  W I-
z  K r a k o w a  d o  R z e s z o w a

Pociąg osobowy Nr. 3.

S U c J r a

Kraków . . • •
Bierzanów. . • 
Podłęże . .
K łaj. . . . . • 
Bochnia. . . • •
Słotwina. . 
BogumiłowiCe • • 
Tarnów. . . • 
Czara*.................
Dębica
Ropczyce. . • • 
Sędziszów. . 
T rzciana. . - - 
B ie s ió w . . • •_

Przyjazd

G. I M.
przed poł. 

4310
10
11
11
11
12
12

1
1
2
2
2
3

Odjazd

G.
10
10 

59 II 11 
17 11
32 11
57 12
30
42
23
42
7

22
45
10

12
12

1
1
2
2
2

M.

Trafia 
na pociąg

Nr.
30
44

2
17
37

1
30
50
24
47
10
27
47

4 11 12

po połud.

Pociąg mieszany Nr. 5

Przyjazd

G. | M.
ra n o
5
6 
6 
7
7
8 
8 
9

10
10
11
11
12

57
20
45
6

41
29
45
43

9
41

37

Odjazd

G. M
5
6 
6 
6 
7
7
8 
9 
9

10
10
11
11

Trafia 
na pociąg 

Nr
40

25
46
16
51
30

46
16
44
15
40

10 || w połud.

12

4

z H r a k * * *  
do W « e u * ,W

z W i e l i c z k i  
do M le p o * o m ic

z \ i e p '> ł o | , l i c
do W W leliczU i

z  R g e s K O w a  do  K r a k o w a

Stacya

R z e sz ó w .....................................przed poł
T rz e ia n a .............................. 10 43
S ę d z is z ó w .......................... 11 3
Ropozyce .........................................11 20
D ęb ica ..............................................11 43
C za rn a ...................................12 6
T a r n ó w .........................................12 40
Bogumiłowioe....................  1 —
S ło tw in a ............................. 1 29
Bochnia............................................  1 53
Kłaj.......................................  2  13
P o d ł ę ż e .............................  2  28
B ie rz a n ó w .......................J 2 46
K r a k ó w .................................... I 3 1 —

Przyjazd

Pooiąg osobowy Nr. 4. 

Odjazd

G. | M. G. I M.

Trafia 
na pooiąg 

Nr.
10
10
11
11
11
12
12
1
1
1
2
2
2

20
45
8

23
48

7
48

33
58
13
31
47

3 11 12

po poł.
16 17

Pociąg mieszany Nr. 6 .

Przyjazd Odjazd ii Trafia

- o r n d - i r n d i T r 0iłS
po połud.

41
7

33

33
20
48
27

29
50
24
45

10
44
17
35
10
38
35
49
35

9
30

4
27

3

11

wieczór
z W W ie liczk i 

do B i e r z a n ó w *
z Bierzanowa 
do Wieliczki

* Wieliczki 
Krakowa

Poo. osob.r. 15 podł. potrzeby Poc. osob. N. 17 podług potrzeby16 podług potrzebyPoo. miesz.mieszań eszaeyoo. miesz.
Przy­
jazd

G. I M.
Bierzanów
Wieliczka

G IM
l/ieliczka 

B ierzanów .
W poł. 112 |2 0 ie E c ik a l

Bierjwnd.. .

K raków . .

Wieliczka .
Bierzanów . 
Podłęże 
Niepołomice

Kra
Bierzanów
Wieliczka

eozor
30 12 34
— I 1 110
22 II po po|

Podłęże . 
BietzanóW 
Wieliczka po poł.

Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje w związku 
dt0 dto Nr. 4 dto dto

pociągiem 
dto J

26

W  D r u k a r n i  „ C Z A S U * ,

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
O’ Reaum.

2 327’” 79
34
43

10;328 
6|328 
2328 29 
10 328 09 
6 328 59

stan ciop. 
podług 

Re»un»n,,»

“ 1 9 8
17 2
16 4 

ą 20’8
17 0 
15 4

i m .  WwS-

a * Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic, 
d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Buska, 
i i 17 odchodzą według potrzeby.

  _ _ _    w a
s p o s t r z e ż e n ia  METEOROLOGICZNE.

. 0 dto Nr. 4 oto dto ai0 meama, u orna, utomuuw -
Mieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 i 17 odchodzą według potrzeby.

O d  N a r z ą d u  J a a d y  c  k .  n p r a y w U t J o w a n ć J  g a l i c y j s k i m i  f c o l e l  K a r o l a  L u d w i k a .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wilgotn
Powietrza
^r*klędn*

kierunek 
i następni* wiatru

60
82
84
62
78
85

południowy średni 
półn.saohod. wioher
połud.-zach-średni

2 zaohodni średni 
północny « 
zaohodni s łab y

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

pogoda a otunarami 
pochmurno 

pogoda » ohmur*mj_

w
noohmarno

deszcz — błyskawic

zmiana eiopł*  
w ciągu dnia

od

I  W A

-1-15’4

do

23 ’2

+ 2 2  >4

Otrzymawszy 
nasienia

, . ś w i e ż y  transport
_ nasienia

RZEPY je s ie n n e j
( ś c i e r n i ó w k i )

takowe szanownym PP. Gospodarzom poleca 
K azim ierz llułhotcski,


